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Wychodzi w  Krakowie
codziennie o godzinie 8 */2 r a n o , wyjąwszy Poniedziałki 

następujące po św iętach.
C e n a :

W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kw artalna 15 zip.
W' KRAJU kw artalna razem  z przesyłką pocztową 5 zlr. m. k.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgarni J ó z e f a  C z ec h a  przy Głównym 

Rynku N . 4 53.
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b io r ą  

e x p e d y c y i  CZASU w y r a z iw sz y  na k op ercie  n p r e n u m e r a -  

c y j  n e  p i e n i  ą d z e “ .

Rok (854.
P r z y  j ,,, , 7T

o g ł o sze n ia , rozpraw y , o d e zw y  W u ? e 
d o n iesien ia  lite rack ie , księgarskie "!!„ \ ' f g °  r ° dzaJu '

rolnicze itp . ’ “ w e , przem ysłowe,

uw ia do m ienia  tyczące się sprzedaży,^kupna, dzierżaw  itp.

od wiersza petytow ego za  jednorazow e um ieszczenie po 8 a r  
następne po 3 grosze -  z doj)tat4 10 krajcardw  za k * £  
publikacyą na stępel rządowy.

nie/rabowane nieprzyjmują j i{* ^  od g ^  ZQa.
nych koerspondentow.

W Ę T  D1» wygody Szanownych Abonentów 
zamiejscowych, którzy się z zaprenumerowaniem 
Czasu spóźnili, ogłasza się d w u m i e s i ę c z n a  
przedpłata, to jest na miesiąc L u t y  i M a r z e c  
b. r. kwartału I w kwocie z ł r ,  3  l i r .  2 0  
mon. konv.

Adm inisłracya Dziennika Czas.

N a wybudowanie kościoła w Wiedniu z okazyi szczęśliwego 
ocalenia życia Jego Ces. Król. M ości, wpłynęły w dalszym cią­
gu następujące składki: w mon. konw.

P rzez c.k. urząd  cyrkularny w Jaśle. zlr. i  kr. 2 2 
a m ianowicie z parafii Tarnow iec 21 k r. a  od 
księdza adm inistratora  G łodkiew icza 1 złr. 1 kr.

P rzez  c. k. urząd cyrkularny io W a ­
dowicach .........................................................................................................z l r .  io  k r____

a mianowicie od pani Ludwiki Bruckner
P rzez c. k. urząd  cyrkularny w Bochni zlr. 2 4  kr. 3 o

a mianowicie od straży finansowej komissoryatu 
w Wiśniczu 12 złr. 3 0 kr., od kameralnego urzę­
du nadleśniczego w Niepołomicach 9 złr. 40 kr. 
od pana mandataryusza Blażowskiego 1 z łr ., a 
od gminy Szczytniki 1 złr. 2 0 kr.

P rzez c. k. urząd cyrkularny io R ze­
szowie  .................................................................. • . złr. 6 kr. —
a mianowicie od pana Karola de Horn 5 złr., a 
od pana mandataryusza Watzkiego 1 złr.

P rzez ces. k. urząd  cyrkularny K r a ­
kowski a mianowicie od pana Józefa Steblik złr. 1 kr. 3 0 

W ces. król. urzędzie podatkowym  
W  Bieczu  a mianowicie urząd gminny w Turzy złr. 1 kr. —

Razem złr. 44 kr. 2 2 
Ho tego dodawszy wykazaną poprzednią summę złr. 14965 kr. 54 §

w um n.K .nw. 2 6 dukatów  w zlocie  i 1 rubel w sre­
brze.

* Uczyni łączną summę zlr. 1 5 0 1 0 kr. 1 S jj
w mon. konw. 2 6 dukatów w złocie i 1 rubel w sre­
brze. —  Kraków d. 19 stycznia 1 8 5 4 .

Kraków 24 stycznia.
W iadom e stanow isko, jakie w św iecie  dzien­

nikarskim zajmuje Journa lde  F rancfort, tłum a­
czy  znaczen ie, jakie przy w i ę z y  w a n e  b y w a  do  j e g o  
artykułów, tych n aw et, które pod skromny formtj, 
korespondencyi o g ła sza . D o takich należy nastę­
pujący nader w ażny artykuł z W ied n ia  o w ej­
ściu flot traktujący.

Iu stru k cy e  p osłane  lordow i Redcliffe i jen e ra ło w i 
Baragu&y d’H illiers do w ejścia   ̂ flot po łączo n y ch  na 
m orze C zarne , rów nie ja k  okolnik p. Drouin de L huys 
fak t ten kom entujący, w p ro w ad z iły  w idocznie w  no­

w ą fazę kweatyą W schodnią, rozbudzoną na nowo 
przez spor turecko-rosyjsH ,

W y rażen ia  k tóre w tym okólniku najw ięcej d a ją  
ptiwodow do d y sk u ssy i, 8ą  w ła śn ie  te, k tó re  nam się  
n^jmn ej w y d ają  zap -zecza lnem i, i p raw id łom  logiki 
najodpow iedniejszem u W  naszem  niezależcem  p rz e ­
konaniu, nig< y zrozum ieć niemogliśmy, jakim  sposo­
bem zajęc ie  p rzez  w o jska  ro sy jsk ie  K sięstw  N addu- 
najskich, m ogło uchodzić w  oczach p e te rs b u rs k ie g o  
gabinetu za  „za '« ład “ u trzym ania  w  ca ło śc i p raw , 
p rzyw ilejów  isw obod  p raw o sław n eg o  k ościo ła , w r e -  
secie  ottom anskiego p ań stw a , skoro ten z a k ła d  k td - 
rego w z ię c ie , ja k  w idzieliśm y, n ieodbyło  się  w cale 
w edle p rzep isów  p ra w a  publicznego , jednakow ego  
p raw ie  w e w szystk ich  k ra jach  co do b ran ia  rękojm i 
a kfóre w ty™ mipdaynarodow ym  w ypadku  miało’ 
sw oje  „pendant” w trak tac ie  18 4 1  r.,— skoro p o w ta ­
rzam y, ten z a k ła d  s faw szy  8jn w ła sn o śc ią  w ie rz y ­
ciela h y p o leczo eg o ,n iem ó  nic dodać ani u jąć  do­
brej lub z łe j  woli S u łta n a  dla w yznaw ców  p raw o ­
sław n eg o  kościo ła  o siad ły ch  w tych p row incyach , 
z k tórych  posiadania S u łta n  n iezo sta ł w y zu ty m , a 
tem samem me m oże w  żaden  sposób być uw ażanym  
za  aequivalens. N iennżem y  przeciw nie n ieuznać tra ­
fności w y rażen ia  jak a  8t'ę  mieści w tym sam ym  w y ­
raz i e „ z a k ła d " , którym  p. Drouin de L h u y s , z sw ej 
strony , n a z w a ł za jęc ie  m orza Czarnego p rzez  floty 
F ran cy i i A nglii.

P ozyskana p rzez  fak t ten sam z siebie w olność 
ow ego m o rza , nietylko o tw ie ra  dość zn aczn ą  lukę 
w pasane korzyści, ja k ie  polityka W schodnia  p e te rs -  
burgskiego gabinetu zy sk ać  sobie um ia ła  p rzez  sz e ­
reg  trak ta tó w , jak ie  z W . P e r tą  z a w a r ła , ale  nad­
to zd a je  nam s ię , że  za jęc ie  m orza Czarnego przez 
p o łączone floty zach o d n ie , odejm ując morzu temu ce­
chę m orza zam kniętego (m are  c lausum ) musi w  n a j­
w yższym  stopniu w y staw iać  na szw an k , w szy stk o  co 
je sz c z e  pozostaje  z k o rzy śc i, jak ie  sobie z ręczn a  
K osyi polityka m ateryaln ie  i m oralnie z a p e w n iła , 
w  sw oich rozm aitych z W . P o rią  tranzakcyach .

Z ajęcie to neutralizuje szczególniej przew agę Ho- 
syi w  spraw ach B ałkańskiego kraju, p r z e w a g ę  tak  
e n e r g 'c z o ie  o k a z a n ą  p r z e z  z a j ę ć  e  K s ię s tw  Nndilu— 
n ajsk ic li, i n w c c z ą c  n a w e t  następstw a, jakie sobie 
m oże na początku sporu w Petersburgu obiecywano 
(aby mianowicie dodać akt uzupełniający do trakta­
tu Bałtalim anskiego), wejście flot połączonych na 
morze Czarne, musi nadto zniweczyć w oczach sa­
mego gabinetu petersburskiego, w artość, jak ą  mo­
gło  miec dla mego podbicie Księstw Naddunajskich, 
ako dalszej etapy w marszu m  Carogród.

N ie bez pow odu to nazw ano z a s trz e że n ia  trak ta tu  
mocą którego w ejśc ie  na morze C zarne  w zb ro n io - 
nem by ło  w ojennym  okrętom w szelk iego  obcego n a ro -

N um er pajedyńazy ko jztu j e j Q

d u , kluczem  sy tuacyi Rosyi na W sch n J* !p  ntx& i 
klucz ten je s t  dzisiaj w ręku E u r o p ^ hods!,e’ 0 td 4 !

M aż  okoliczność ta  uprościć, czy  'te4  . . . ,
k w e s ty ą , co od roku b lisko , zajm uje c«#ą  E  9 
k tó ra  p rze rażo n a  ogromnemi stra ty  jak ie  j u4 j j * ’ 
s ł a , z aczy n a  się  n iecierp liw ić długiem trw an iem  n,-e I  
pew ności w  stan ie  rzeczy , i zdaje  się p rz e k ła d a ć  nad  
n ią w o jn ę , jako początek  k o ń ca?

Z d a je  n a m s ię ,  źe  d w a  m ocarstw a morskie uzna­
jąc  za  po trzebne w ejśc ie  flott sw oich na morze C zar­
ne, p rzy n io s ły  do obecnej kom plikacyi now y ży w io ł, 
k tóry  dla ca łeg o  św ia ta  ogrom nej je s t  w ag  i.

J e s t  „ z a k ła d "  z jed n e j i drugiej strony, i n iech ce- 
my się  d łu że j z a trzy m y w ać  nad tłom aczenism i jak ie  
w  tym w zg lędzie  z łożono. J e s t  w ięc z a k ła d  z a  z a ­
k ła d , a n iepotrzebujem y już p ow tarzać , że  w ed le  n a ­
szego  przekonania  za jęc ie  m orza C zarnego , musi 
w ziąść  gó rę  nad zajęciem  K sięs tw  N addunajsk ich . 
A le  zd a je  nam s ię , że  tu inna je szcze  zachodzi ró ­
ż n ic a , prócz tych k tóre  już  w skazaliśm y, ró żn ica  od­
nosząca  się  m ianow icie do casus belli, g dyby  do tego 
p rzy sz ło , n ap rzek o r nadziejom  p o k o ju , ja k ie  je sz c z e  
żyw im y. B ożnicę tę  w skażem y.

A us try  a o ś w ia d c z y ła , że  chce pozostać  neu tra lną  
w  w o jn ie , i m anifestu jąc p rzez  to sam o w  sposób n a j­
o c z y w is t s z y  n ie z a w is ło ś ć  sw o je j opinii w zględem  
niektórych punktów  w  re k la m a c y ac h , k tóre  p e te rs -  
burgski gab inet s fo rm u ło w a ł z a  pośrednictw em  księc ia  
M en szy k o w a , nie w a h a ła  się  o św iadczyć , że  całość 
ottomanskiego państw a jest kondycyą  sine qua non 
)ej neutralności.

Z  w rócenie zatem  w ziętego  T urcy i p rzez  R o sy ą  z a ­
k ła d u , s trzeżo n e  je s t p rzez  A u s try ą , i co je sz c z e  
trzeb a  u w ażać  dla d ok ładnego  oddauia  sy tu a c y i, to 
ze  wspom nione m ocarstw o nie myśli przy tem o n a rzu ­
ceniu^ T urcy i w a ru n k u , p rzyzw olen ia  na u roszczen ia  
Rosyi. A le w  jaki sposób z a p a try w a ć  się  na z a k ła d  
w zię ty  p rzez  m orskie m ocarstw a p rzec iw  R o sy i?  
N ikt do tąd , o ile w iem y, nie p o d ją ł s ię  c z u w a ć  nadtem  
aby w olność C zarnego  m orza , od ję ta  niegdyś niedba­
łe j  E u rop ie , w  ra z ie  g d y b y  s ię  morskim  m ocarstw om  
jo d o b a ło  z a c h o w a ć  j ą  na p r z y s z ł o ś ć ,  m ia ła  być pod 
nkim bądź  w arunkiem  pośw ięconą na nowo.

Podaliśmy przed parą dniami z dzienników an­
gielskich list przypisywany księżnie Orleań-
S w’ L°j ‘Cia ^Temours w sprawie zawartego 
w riohsdoif połączenia * )  dwóch gałęzi familii

CBgŚĆ U T E R A C K O -A K T I S ir c m . 
K O M ETY  X I X . W IE K O

rzecz czytana na posiedzeniu pięciu akademij
przez B a b in e t  

Członka Akad. Umiejętności w Paryżu r. 1853.

Od najodleglejszój starożytności aż do prac Newtona 
w r. 1680 komety uważanemi były za przopowiedzenie 
klęsk powszechnych. Postać ich odmienna od kształtu in­
nych ciał niebieskich, bieg dziwny po niebios sklepieniu 
i to w stronach jego najczęściej takioh, w jakich się ni­
gdy niepojawiały planety, wreszoie czas krótki ich poja- 
w u, wszystko o razem wzięte było powodem do u r a ­
żania ich za znaki cudowne.— „Tak, mówi Homer, wi­
dać błyszczącą jednę z tych gwiazd> kt(jr0 Z0(J9 z tę_
boką myślą wysy a ja ®  przepowiednie już to dla mor­
skich wypraw, JO* a wielkich wójsk lądowych.
Gwiazda to świetna, a wi ac za nią iskier ślad błyszczą­
cy.* Wirgiliusz i wszyscy poeci łacińscy aż do Klaudy- 
jana , złowrogie z komet wy dzą wieszczby; to też aż 
do XVII. wieku zostają one a rodu ludzkiego smutną
wróżbą nieszczęść, jakiemi *a8me* ““e niebo grozi na­
szej ziemi. Ze starożytnych jodan yizo i sam prawie Se­
neka z całą siłą swój logiki opiera się przesądom współ­
czesnych I poprzedników swoich, rowiaua on , *e ko­

)  Na oddanie w yrażenia franonzkiego fusion  prnymngneni Je­
steśm y używać różnych wyrazów. Zlanie sie, któreky nallepió] 
może istotę rzeozy oddaw ało , n iedasię  dla dwuznaczności używać, 
połączenie  w ym aga opisu, toż pojednanie; zjednoczenie  lepiój 
myśl odd .Je zdaniem naszćm niż skojarzenie  lubo to ostatnie Jest 
Jnż nieco o tarte. B j

mety obiegają prawidłowo drogi nakreślone sobie od przy­
rody; wzrokiem wieszcza przenika przyszłość i twierdzi, 
ze następcy dziwić się będą jak wiek jego niemógł nie- 
poznee prawd tak dotykalnych. też sarn jeden naprze­
ciw całemu rodzajowi ludzke*0 miał prawdę za sobą, 
czyli co wychodzi prawie na to samo, źe uieuiial słu­
sznie, bo jeszcze przez szesnaście wieków po nim w roz­
wiązaniu kwestyi tej ani na krok niepostąpiono — a na­
wet i w samym XVI. tak śmiało wstrząsającym jarzmo po­
wagi choćby i najpotęźniejszój. Kepler sam po 1600 la­
tach, Kepler, ów badacz wytrwały, odnowiciel astronomii 
wynalazca praw kierujących ruchami ciał niebieskich, przy­
puszczał przepowiednie i wpływy kom et, jakkolwiek nie 
można wyrzucać słabości do przesądów temu, który sie 
odważył powiedzieć teologom uderzającym na naukę Ko­
pernika i Galileusza: „Nie kompromitujcie się prawdami 
matematycznemu Toporem, którym chcecie koniecznie 
przeciąć żelazo, nie będziecie m°gh przeciąć i drzewal" 

Siedzący ruchy ciał niebieskich Przyzwyczajeni do wiel- 
któj prawidłowości tychź©, ^  J ciszy i tn go pokoju 
jaki cechuje niebios przestrzeń10, n?emogli oglądać bez 
podziwu i bojaźni gwiazd, które im się z <jawaj y wystrze­
liwać nagle w rozmaitych okolicach nieba, które widzieli 
rzucające przed sobą lub wlekące ćiad świetlny częstokroć 
ogromny, których wreszoie bieg przeciwny co do kierun­
ku wszystkim innym ruchomymi ciałom niebieskim kończył 
się zniknieniem tak jednorazow0™, jak ick p0jawienie się 
nagłóm było. Nio zatóm dziwnego, że wśród zdUmienia 
i niewiadomości zrodziła się obawa, boimy przyzwycza­

jeni widzieć wróżbę w tem wszystkieui, co nam się  nie­
zwykłe i niedocieozone wydaje.

Aby kometom odebrać to złowrogie znaczenie trzeba 
było wprzód poznać prawa ich ruchu i to też właśnie New­
ton uczynił przy sposobności wielkiego komety r. 1680 
Znalazłszy ie  wedle prawa powszechnego ciążenia, które 

ył odkrył poprzednio, kolój komety winna być krzywą 
bardzo w ydłużoną, postanowił przy pomocy swego współ­
pracownika i przyjaciela Halleja, przedstawić matematy­
cznie bieg tój nowój gwiazdy i to mu się też zupełnie u -  
dało. Hallej zajął się czynnie tą gałęzią astronomii i do­
strzeg ł późniój, źe kometa z r. 1682 tak był podobnym 
w swym biegu na około słońca do dwócb innych poprze­
dnio w latach 1531 i 1607 widzianych, źe bezwątpienia 
nie innym, ale tym samym kometą być musi i że nastę­
pnie w r. 1759 znowu się pokaże.

Proroctwo Seneki przez prace Newtona i obliczenia 
Halleja spełniło się ; komety bowiem, a przynajmniój nie­
które z nich szły po prawidłowych drogach Ich powrót 
mógł być naprzód oznaczony, pr?6*.1®*?. być przypadko- 
wemi, były to prawdziwe ciała niebieskie z biegiem sta­
łym i prawidłowym. Znikła cudowność kom et, a raczśi 
stał się geniusz przenikający tajniki przyrody, bo do 
Wszechmocnym Stwórcy i Zachowawcy świata całego, 
pierwsze należy się miejsce duchowi, który doszedł my­
śli Stworzyciela I

P o n ie w a ż  bistorya tego komety noszącego dziś nazwa 
k o m e ty  Halleja, łączy się bardzo ciekawie z dziejami zdań 
i wydarzeń ludzkich, nie będzie więc bez Interesu lekki
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B urbońskiej. L is t  ten przez wiele dzienników jes t 
zaprzeczony, a przynajmniej autentyczność jego  
w wątpliwość podana. M ów ią , ze książę N

a w A m eryce Stanom  Zjednoczonym i B razylii. 
N ota pomieniona przewidziana je s t  na przypadek 
woinv eiironeiskići i Pocias:a za  sobą p rzypuszcze-

m ours sam uzna go za  apokry f, co jeżeli 
j e s t ,  byłoby najkró tsze® ; bo dzienniki tr*ncuz- 

I zaw sze w spraw ie zjednoczenia w tak ia*-
orzec s ta -  i

w niektó- 
względzie

kie są
szywem  p o łożen iu , że nic nie śm ią ~  ■
now czo, naw et zdania o Irscie rzeczonym , ̂ a  e
sie je d n a k , iż więcej je s t pow odow , aby  u -  
w ażać za  podrobiony a  przynajmniej w nieKto- 
rych częściach, albowiem piszą w tym 
D ebaty:

Niektóre dzienniki franenzkie podają w edługdzien- 
iribów l o n d y ń s k i c h ,  jakiś 1st «»“>' *? księżnej Orleań­
skiej do księcia Nemours. Czytaliśmy i my ten list
w Morning Herald, lecz wstrzjmalismy się od po­
w tórzenia, i-ątpiąc bardzo o jego aule: tycznośei. Po 
nowym rozbiorze zd*jc n^m się być zupełnie oczy- 
wistem, że list ten nie jest pisany przez księżnę Or­
leańską.

Debaty m ogą być dobrze zamformowane w tym 
w zględzie, w szakże nieopierają się tylko na oso - 
bistem zdaniu. Podobnież czyni i Assembtee N a -  
tionale dziennik, który jak  wiadomo popierał zje­
dnoczenie w tedy, kiedy jeszcze  takow e popierać 
wolno by ło . Dzisiaj p isz e :

Times i niektóra dz enciki angielskie og łasza ją , ja 
koby list księżnej O rle iń sk iej, będący protestacyą  
przeciw  pojednaniu obu g a łę z i familii Burbońskiej, 
które m iało mieć miejsce. Niemamy misyi aby za 
przeczać tego dokumentu, i w  żadnym razie niemo- 
żem y dyskutować zdań w nim zaw artych i ich do- 
nośncści; lecz  zdaje nam s ię ,  iż  dusyć jest list ten 
p rzeczytać, aby w  nim jrostą  w idzieć mistyfikacyą, 
Ł atw ość z jaką p rzyję ły  g°  dzienniki angielskie i 
w ażność jak ie mu niektóre z w ła sz c z a  Tim e# przy­
p isa ły , nieczyni zaszczytu  ich przenikliwości.

L a  Presse, która zaw sze pewną oryginalno­
ścią się odznacza , um ieszcza list czytelnikom na­
szym już znany, i tuż pod nim pow yższe w yra­
zy z Assembtee Nationale. S am a zaś  piórem 
p. G irardina następującą daje na nie odpowiedź:

I cóż na tem za leżeć  m oże, czy  list w zięty  z dzien­
ników angielskich j e s t  p r a w d z i w y m  lub n ie ?

/Jednoczen ie  czy  je s t  aktem zupełn ie lub niezu-Zjeancczenie y j ^ {en mieć moie 8S5ansę
powrotu°monarChii konstytucyjnej? Jakąż szansę re -  
stauracyi czyn ten nadać może monarchii tradycyjnej ?

Aby Burbony — gałęź starsza, czy galęź młod­
sza  lub obie połączone —  panować m ogły na nowo 
w e Francy i ,  potrzeba aby Bonaparci panować tamże 
przestali. Aby zaś ci panować w  niej przestali, trze­
ba przypuścić dw ie rzeczy : naprzód, rew olueyą try­
umfującą, pow tórc, rew olueyą zw y c ięzk ą , w oła jącą , 
bądź to niech żyje  Henryk V ! bądź też niech żyje  
Hrabia Parvz&! a le  nie w ołającą  w ca le: niech żyje  
R z e c z p o sp o l i ta !  W i e r z y ć  w  r e w o lu e y ą  a nie w ie r z y ć  
w  R zeczpospolitą , jestto  w i e r z y ć ,  że drąg za  d źw i­
gnią s łu żą cy  ma tylko jeden komec.

—,"r
Dziennik kopenhagski Fadrelandet, zam ieszcza 

urzędow ą osnowę duńskiego ośw iadczenia neutral­
ności , spisanego w formie projektu do noty udzie­
lonej wszystkim  państwom nadmorskim Europy,

wojny europejskiej i P°ciąga 
tak n ie , że i drugie państwo skandynaw skie najm o- 

interesowane ^  tej sp raw ie , z podobnemże 
oświadczeniem w ystąpi. Dotąd wiadomo tylko z tu 
i owdzie rz u c o n y c h  w zm ianek, iż rząd  szw edzki 
również neutralność zachować p rag n ie , a  tyle do - 

pew nego , że K ró l O skar p rze d ło ży ł B adzie  
S tanu projekt wzmocnienia brzegów  szw edzkich 
i uzbrojenia floty w celu strzeżenia neutralności, 
a  raczej jak  w mowie tronowej 2 4 g o  listopada 
s ta ło ,  „niepodległości K rólestw a44. Z  poniższej 
noty dowiadujemy się w szakże, iż w tym w zglę­
dzie z a p ad ła  już um°wa między królami Duńskim 
i Szw edzkim . Jeż li dziennikom w ierzyć m ożna, 
panuje w Stokolmie sprzeczność między rządem  
a  opinią pow szechną, która przejąw szy  się a rty ­
kułam i angielskich dzienników, neutralność państw 
skandynaw skich uw aża za koncesyę dla R o sy i, 
gdyż neutralność ta tylko na korzyść R osy i w y­
paść m oże; a natomUyst naraża oba państw a skan­
dynawskie na niebezpieczną obronę Sundu prze­
ciw flotom zachodnim , gdyby takowe zam ierzy ły  
s i łą  przejście sobie otw orzyć, i to wprzód z a -  
nimby lody osw obodziły flotę rosy jską. Podobnaż 
obaw a panuje w D an ii, a to tem mocniej, iż nie­
wiele lat temu stolica tego kraju doznała  klęski 
napadu ang ie lsk iego , a przeciw napadowi angiel­
skiemu nic jej obronićby teraz niepotrafiło. Die 
Z eit m niem a, że do tej deklaracyi duńskiej p rzy­
stąpią niebawem i Pcusy. O św iadczenie duńskie 
rozesłane  do wszystkich ajentów dyplomatycznych
Danii za granicą, celem przedłożenia go w fa-

pisany nadzw yczajny p o se ł i pełnomocny minister 
(pełnom ocny rezydent} J . K. M ci Króla Dońskiego  
nrzv J- K. M ości (J .  C. M eśt i N. N .)  zgodnie z po­
stanowieniami obu M onarchów, otrzym ał od sw ojego  
N Pana rozkaz zawiadom ić ministeryum J. K. Mci 
r j C Mci N. N .)  0 ogólnych przepisach, jakie Jmć 
Król Duński przyjąć za konieczne p o czy ta ł, aby sta­
nowisko krajów sw oich oznaczyć wyruzm e n i  bole­
sny w ypadek wybuchu kroków nieprzyjacielskich  
między mocarstwami zostającemi z J . K. M oscią  
w  zw iązkash  przyj^źai i przymierza.

System  jakiego Jmć Król Duński trzymać się  i nie­
naruszenie zastosow ać zam ierza, jest tak i, jaki w y ­
p ły w a  ze  śc is łe j neutralności, opartej na lojalności, 
bezstronności i równem poszanowaniu praw w szy st­
kich krajów. Zobow iązania i korzyści, jakie la neu­
tralność w ed łu g  zgodnego pojmowania obu dw orów , 
pociągnie za sobą dla rządu N. Króla D uńskiego, są  
następujące: *

W  czasie  wojny mogącej w ybuchnąć, w s rzy- 
mać się  od w szelk iego udziału na korzyść jednej, a 
na szkodę drugiej ze stron w alczących.

2 °  Okręty wojenne i handlowe państw wojujących  
w puszczać do portów m onarchii, w szak że z tem za ­
strzeż niem , iż p ierw sze z tych okrętów, tudzież 
statki przew ozow e należące do flot mocarstw w oju­
ją cy ch , w ykluczone będą od portu Christiansóe *). 
R ozporządzę ia lekarskie i policyjne, jakieby przez  
okoliczm ści nakazane b y ły  teraz lub pozn e j , mają 
być oczyw iście  j rzestrzegane i szanow ane. Piraci 
niebeda w puszczani do portów duńskich, ani tez cicr-  
piani po przystaniach. . , , .

3 °  Okrętom państw w alczących przyznanem będzie 
prawo zaopatrywania się  w e w szystkich  portach mo­
narchii w e w szelki?go rodzaju towary i przedmioty 
handlu, jakichby potrzebować m ogły, w yjąw szy  ar­
tykułów  należących do kontrabandy wojennej

4° Porty monarchii zamknięte będą dla każdego  
łupu m orskiego, prócz w  razach dowiedzionej kocie-

sciwym rządom , brzm i:
Polityczne zawikłania obecnćj chwili po wypowie­

dzeniu wojny przez r-Portę Ottomańsfcą i możności 
bliskiej wojny morskiej, w łożyły na rząd J . K. Mci 
obowiązek, zwrócić baczną uwagę na następstwa 
mogące z niej wypłynąć. Rząd zamierza szczerze, 
utrzymać niezmiennie dobre porozumienie i przyja­
c i e l s k i e  stosunki, które między D a n ią  i w s s s y a tk ie m i 
rzadam i E uropy  tak  s«e»^śliw ic sa  z a c h o w y w a n e ,  a
ponieważ Królowi Duński;mu wiele na tem zalezy, 
aby stosunki te pozostały nadal i wzmocniły się je ­
szcze, przeto J . K. Mość uważa za powinność riie 
pozostawić rządów sprzymierzonych i zaprzyjaźnio­
nych w niewiadomości pod w z g lę d e m  polityki, jakićj 
na pomieniony przypadek trzymać się pragnie.

Tak z powodu ścisłej przyjsźni łączącćj ze sobą 
i panujących i ludy Danii, tudzież połączonych kró­
lestw Szwecyi i Norwegii, jak również z uwagi na 
zgodność interesów i politycznych zasad , których 
podstawa i siła  na wzajemności polega, J . K. M ść 
znalazł się być naprzód spowodowanym, umówić się 
z  dostojnymi p rz y ja c ie le m  s w o im ,  sp rz y m ie rz e ń c e m  i 
s ą s ia d e m  Jmć K rólem  S z w e d z k im  i N o rw e g sk im  pod 
względem środków wybrać się m a ją c y c h  W przypad­
kach zdarzonych, aby wspólne działanie przyprowa­
dzić do skutku, które tożsamością swoją byłoby zdol­
ne ułatw ić zastosowanie przyjętego systemu. Ponie­
waż krok ten przyjęty został z dobrem powodze­
niem, jakiego się spodziewać należało, przeto pod-

rvs teiźe od wieków ubiegłych aż do dni naszych. Po­
jawieniem  się w r. 1835 należy kometa Halleja istotnie do
komet XIX. stulecia.

J. R. Hind przy pomocy oznaczeń kometopisow staro­
żytnych , roczników astronomicznych chińskich (przeło­
żonych na francuskie p r z e z  E d w a r d a  Biot)  i p r a c  I . a n g i e r ’u 
badał wszystkie pojewy tego komety, aż do roku 12go 
nr/od Chrystusem. Od tój to epoki aż do roku 1835 ko­
meta Halleja widzianym był z ziemi 24 razy, skąd wyni­
ka że co lat T l powraca. Zobaczmyż teraz jakich wyda­
rzeń był on świadkiem a nawet prawie czynnikiem w r. 
1456 w czasie jednego ze swych powrotów. — Turcy pod 
wodzą Mahometa II oblegają Bel» ™ ^ nroa.,ony P ™ 2 J o -  
niada zwanego ich pogromcą. 1 a się kometa Hal­
leja i na oba wojska pada równy postrach. Papież Kalikst 
III sam zdjęty powszechną bojaźmą, na azuje publiczna 
modły i rzuca straszliwą klątwę na ..̂  1 wrogów 
chrześciaństwa. Stanowi południową mod ftw , zwaną

Anioł Pański,* która zachowała się wuzy * dychczas 
ST *H jrtH ck’ k .lo « lc h  kościołach. | « J -
prowadzają 40,000 obrońców pod Belgrad ob ę * J r2ez 
zdobywcę Konstantynopola, burzyciela wschodniego ce­
sarstwa. Rozpoczyna się walka trwająca be* przestanku 
dni dwa, w mór(sj więcej niż 40,000(?) Pada "a Pla®?- 
F r a n c i s z k a n i e  bez oręża, z krzyżem w ręku znajdują ię 
w pierwszych szeregach odmawiając papieski egzorcyzm 
przeciw komecie i zwalający gniew boży na nieprzyjacie­
la, który bez najmniejszego powątpiewania oznaczał ko­
meta. Jakże to tęgie astronomy t Wreszcie Mahomet II

ciężko raniony cofa się z ogromną' strata, zostawiając 
w ucieczce wszystkie przysposebionia oblęźaicze a Huniad 
umiera w skutek wysileń jaki® arobił wśród walki a ra- 
czój rzezi ludzkiój ozterdsiesto-osuuo-godzinnój.*) Otóż to 
potężne skutki umiejętnych mniemań!

Ale cofnijmy się głębiej w historyą tego komety. Po­
jawia się on w kwietniu 106®- Normap.dawie pod naczel­
nictwem Wilhelma Zdobywcą zwanego gotują się do na­
jazdu na Anglią, której tron mimo wiary poprzysięźonój 
Wilhelmowi, przywłaszczył sobie Harold. Nikt niowątpi, 
że kometa przepowiada zdobycie. Nowa g.wezda, nowy 
władca; Nova Stella, novus rex! to była przypowieść 
czasu. Niepotrzeba nam w ty01 c. ” wertować kronikarzy, 
wszyscy oni jednomyślnie powiadają, źą Normatidowie 
wspierani przez kometę najeC*,i*s l 1 zdobyli Anglią. Tak 
więc jeden z promieni zdobiących koronę królowój Wikto- 
ryi pochodzi z komety Hallej8, .....

Uprzejmój grzeczności uczonego bibliotekarza instytutu 
zawdzięczam udzielenie mi P° wls,n? . 8*awnego obicia 
(tapisserie) z Bayeux, na którem Matylda, żona Wilhelma 
zdobywcy bezwątpienia wra® 2 u lła8aJ<l-emi jój kobieta­
mi naznaczyła główniejsze sceny zdobycia, opatrzywszy 
jo napisami w dość dobrój łfl°,nie; widać wśród jednój 
z nich Harolda siedzącego na tronie i przyjmującego hołd 
duchowieństwa, wassalów i I«d“- , , obok 8a_
wiedzi wznoszącój ręce i oczy ku komecie świecącemu 
nad ich głowami i zaraz w tym*6 samym oddziale widzi­

*) D. l i  sierpnia 1456 P. T.

czności, a w portach tych nie będzie dozwolone za­
bieranie i sprzedawanie łupów.

5° W  stosunkach handlowych J. K. Mości z kra­
jami prowadzącemi wojnę między sobą, okręty duń­
skie i ich ładunki używać mają wszelkiego bezpie­
czeństwa i ułatw ień, wszakże pod warunkiem, iż 
okręty tc trzymać się będą przepisów powszechnie 
obowiązujących i uznanych w razie ogłoszenia blo­
kady i zaprowadzenia jej istotnie.

Oto są powszechne zasady neutralności, jak ą  N. 
K ró l  D uńsk i w y b r a ł  na p r z y p a d e k  w y b u c h u  wojny 
w  E u ro p ie .  K ró l  pr.chlebia s o b ie ,  iż takowe uznane 
zostaną za zgodne z prawem naredóu’, i że uczciwe 
i wierne ich utrzymanie postawi J . K. M o ś ć m o ­
żności utrzymania nadal z przyjacielskicmi i s;:rzy- 
mierzonemi mocarstwami stosunków, którychby* pra­
gnął nie zrywać dla dobra swoich poddanych. W y­
magając, aby pan N. N. raczył niniejsze pismo po­
dać do wiadomości rządu N. N ., podpisany znajduje 
sposobność itd.

S£orespondencya Czasu.
W i e d e ń  2 2  Stycznia.

a Nie przez miłość własną, ani przez chęć bronienia 
się od zarzutu o fanta% ye, który mi zrobiono z Berlina 
za doniesienie pod datą 12go b. m. o odmownój odpj-

* ) Na w ysepce, tj. na Bałtyk a. p_ n
* * ) Niewiadomo, Jak węgle dla etatkńw parowych uwuśano bę­

dą, albowiem w dawniejanjoh wojnach nieuiyw ano statków paro­
w ych , a przedmiot to niezbędny. ^

my Harolda na tronie zafrasowanego i ze zwieszoną gło­
wą odbierającego nowinę o zjawieniu się grożącego mu 
na niebie znaku.

„Ot, to doskonałe! “ rzekł do mnie jeden z członków 
akademii francuskiój, kiedyśmy ruzem oglądali te cbkawe 
rysunki. To tóź pojęoie wpływów kometarnych, tak dziś 
dla nas śmieszne i dziwaczne było w wiekach poprzednich 
ważną rzeczywistością stanowiącą o losach narodów i 
królów.

Jeszcze jeden przykład wpływu komety Halleja przy­
toczę. Przenieśmy się myślą w rok 837 pod panowanie 
Ludwika Pobożnego (Louis la Dóbonnaire) smutnego syna 
i następcy Karola W. Dla skrócenia opowiadania, pozwól­
my mówić jednemu z kronikarzy:

„LuJwik był to astronom. Obserwując kometę w r. 837 
osądził, że ten wróży mu nowe nieszczęścia, wpadł w me­
lancholią , która s ię  zakończyła wraz z jego życiem.* 

Dzisiaj mówić o kimś, ż© jest astronomem, znaczy tyle 
co powiedzieć, ie się zupełnie komet nieobawia. A z re­
sztą cesarz Ludwi k I j rzeiył pojawienie się komety aż do 
roku 840, zajęty ciągle poboinemi fundacjami, stawiał 
kościoły, obdarzał klasztory, aby odwrócić wiszący nad 
swą głową gniew niebios, tak oczywiście wskazany so­
bie przez kometę Halleja, którego my raz jeszcze zo­
baczmy we Francyi w połowie zeszłego wieku, rodzącego 
nowe uprzedzenia w duchu powszechności.

{Dalszy ciąg nastąpfy.
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wiedzi z Petersburga, lecz dla utrzymania wiary w pew­
ność moich podań i dla wyjaśnienia szczegółów wśród 
których błąka si^ korespondencya wasza berlińska, co do 
biegu ostatnich faktów dyplomatycznych w sprawie wscho­
dniej, proszę was o umieszczenie tych słów kilku. Pro­
tokół i neta zbiorowa podpisana w Wiedniu 5g° grudnia 
odeszła tegoż samego daio do Stambułu._ Doszła tam 
przez telegraf elektryczny na Seailin w treści 11, a przez 
Tryest 14. Ułożony na niej projekt z 12, przez czte­
rech posłów był wspólnie z dwoma powyźszemi funda- 
menialnemi aktami przedmiotem narad Dywanu w dniach 
18, 19 i 20. Deeyzya upoważnienia ministeryum do tra ­
ktowania na przyjętych w tych naradach podstawach, wy­
szła z Carogcodu do Wiednia 20go i przybyła tu przez 
Tryest 29go. Konferencya czterech mocarstw po wzięciu 
jój pod rozwagę, wysłała ją 30go grudnia do Petersbur­
ga. Doniosłem wam w hśd e  z 12go, źe l ig o  t. m. 
w dyplomacji wiedziano już, że odpowiedź z Petersburga 
przyszła t- legrafem odmowna. Kuryer, który tu przy­
był 16go przywiózł potwierdzenie tej wiad mości w no­
cie. Z pod tej daty znajdziecie do wszystkich dzienni­
ków za granicą wysłaną stąd z tein doniesieniem tele­
graficzną depeszę. Korespondencya wasza berlińska do­
nosi, źe projekt konferencji wiedeńskiej wyszedł dopiero 
stąd do Petersburga 13go b. m. Fakta powyższe odpo­
wiadają na to twierdzenie. Wątpię nawet, żeby gabinet 
tutejszy, który wejście flot, za zrobiono baz jego wiedzy 
ogłosił, chciał ca jaki nowy protokół ogólny bez po­
przedniego porozumienia się z Rosyą przystać. Rosya 
chce układów bezpośrednich z Turcyę. Nim do tego przyj­
dzie, będzie prowadzić wojnę. Rozmiar tój wojny zale­
ży teraz zupełnie od flot połączonych na morzu Czar- 
nem. Z powodu postanowienia Rosyi co do układów bez­
pośrednich z Turcyą, pozwólcie przypomnieć, źe gdym 
pierwszy przed trzema miesiącami tę myśl polityki rosyj­
skiej odsłonił, w Berlinie nazwano to marzeniem. A i 
w kwestyi niemieckiój, ileż to razy nie wierzono tam 
wiadomościom i postrzeżeniem moim!

Wiadomość o p r z e j ś c iu  Rosyan pod Silistryą zdaje się 
być pewną.

Berlin 22 stycznia.
f  Traktat prusko-oldenłmrski, dotyczący założenia por­

tu wojennego przy odnodze morskiój Jahde, był wczoraj 
przedmiotem obrad posiedzenia drugiój Izby. Posiedzenie
1 tą rażą było tajne. Dyskusyi nie było żadnej. Po od­
czytaniu sprawozdania koinisyi, która s i ę  jednomyślnie za 
przyjęciem traktatu oświadczyła, i po przemówieniu mi- 
nistra-prezydenta, gdy się na wezwanie prezydującego 
nikt do mówienia ani przeciw całości, ani przeciw szcze­
gółom osnowy projektu nie zgłosił, traktat oddany pod 
głosowanie przez powstanie, jednomyślnością przyjęty zo­
stał, c* wyraźnym jest dowodem powszechnego uinania, 
jakie traktat rzeczony, jak wam to już poprzednio dono­
siłem, znalazł nie tylko w sejmie, ale i w kraju. Kilku 
posłów, którzy przy głosowaniu nie powstali z miejsca, 
nie odbiera zapadłemu wofum znaczen a jednomyślnością 
głosów przyjętój uchwały, bo wiem z pewnością, że po­
słowie ci nie wstrzymali się od głosowania przez opo- 
zycyą przeć w polecającemu się sam pizez się z b y t  w i ­
docznie projektowi, eni teź p r z e z  j a k ą ś  sy s te m a ty c z n ą  
n in c h e ć  nrzeciwko p o l i ty c z n y m  w id o k o m  r z ą d u ,  le c z  u -
czvnili to z innych, wypływających z przyjętego raz przez
2  stanowiska względów, które mniemali źe i w tym 
razie powinni byli zachować. Posłow e c?, jak się każdy 
łatwo domyśla, są posłowie polscy z W. Ks. Poznańskie­
go, tworzący w Izbie osobną frakcyą. Wstrzymuję się 
umyślnie od rozbierania skrupułów, motywów i wzglę­
dów, które ich spowodowały do dania odm ennego od 
całej Iiby w zapadłćj uchwale głosu, bo być może, że 
własną deklaracją w Izbie krok swój zechcą usprawie­
dliwić. Można bowiem być na to przygotowanym, źe ten­
że przez organa publiczne, skoro stanie się wiadomym, 
nie będzie im na korzyść tłómaczonym. Ścisłe przestrze­
ganie raz przyjętój zasady chwalebną jest zaiste tak w 
prywatnóm jak w publicznóm życiu regułą. Wszakże za- 
stósowanie jej nie zawsze jest moźebnem i nie wszędzie 
właściwem. Ocenienie takowych przypadków jest rzeczą 
osobistego lub zbiorowego rozmysłu i sumienia. Wiem, 
że w prywatnych nar. dach poselskiego kółka polskiego 
przeciwne w tym względzie ścierały się z sobę zdania. 
Z rezultatu głosowania w Izbie pokazuje się, że bezwzglę­
dna wartość zasady, nie mięszania się do spraw uważa­
nych więcej za niemieckie niż ;a  pruskie, w gronie po­
słów polskich przewaźniejsze miała znaczenie, ani­
żeli wzgląd na akt politycznego rozumu, poparty całą 
potęgą moralnych i materyslnych kraju interesów. W ta­
kim przypadku wzgląd na osobiste życzenia monarchy, 
na usiłowaniu rządu i np powszechną opinią kraju, a je ­
żeli nie to, to sarna przyzwoitość parlamentarna nakazy­
wała posłom polskim, jeżeli nie w ięcej, to przynajmniej 
tyle, aby jednomyślne ci uchwały nie rozrywali przeciw- 
nemi głosy, to jest mnenu słowy, aby oddalili się z Izby 
podczas głosowania. •’* 0 niektórzy z nich uczynili to 
istotnie, drudzy zajęei b y t na uboczu niby to pisa iem 
listów, reszta, na którą się zwróciła cała uwrga Izby, 
siedziała nieruchoma na sw ic miejscach. Ograniczam 
sprawozdanie moje do tych ki “ ''f8g, zastrzegając so­
bie. zdvby tego była potrzeba, p ją  na nowo ten sam
przedmiot, o którym pisząc, muszę, że się

   n u  uzupełnienia snr»wn,u.nilp r z t i u u u u t ,  u  n i u i j u i  p  Ol* ot/jmit? u a i n w y  u tu
w ambarasie znajduję. Dla uzupełnienia sprawozdania i przyjdzie do tego,

nadmieniam, że i w sejmie oldenburskim traktat rzeczony 
przyjętym już został, z równą jak w Prusiech jednomyśl­
nością głosów. Jest on więc w tej chwili czynem do­
konanym, a wykonanie jego nastąpić ma z początkiem 
t ‘gorocznój wiosny. W dalszym planu tego przeprowa­
dzeniu rząd pruski ma zamiar powiększyć marynarkę kra­
jową o trzy fregaty, każda o 60 armatach, których bu- 

. dowa niezwłocznie się ma rozpocząć. Jakie na to prze­
znaczone są fundusze, nic się dotąd o tóm szczegółowo 
dowiedzieć nie mogłem, 

i W sprawie wschodniój nadeszły tu wiadomości z Pe­
tersburga, które mówią o pokojowem usposobieniu gabi­
netu północnego. Zupełnie przeciwnie brzmią wiadomo­
ści z Paryża i Londynu, gdzie wyjazd posłów rosyjskich 
uważano za niewątpliwy, przy którem to doniesieniu po­
zwolę sobie uprzedzić was w położeniu znaku zapytania.

Dzisiaj odbyła się na zamku uroczystość orderowa, o 
której doniosą wam szczegółowo jutrzejsze wieczorne 
dzienniki. Dzisiejsze zamieszczają wielką liczbę nowo 
kreowanych rycerzy zakonu maltańskiego. Znaczna część 
wyższej arystokracyi krajowej mieści się w tej liczbie.

W sprawie badeńskiój N a ssa u ska  G a ze ta  pow sze­
chna  donosi: że spór kościelny zupełnie i w dobry spo­
sób załatwiony został. Naczelna rada kościelna katolicka 
zostanie rozwiązaną, rozporządzenie z dnia 7go listopada 
z. r. ze wszystkiemi następstwami będzie cofniętem, wszy­
scy księża wypuszczeni na wolność, poczem rozpoczną się 
bez zwłoki bezpośrednie układy z stolicą Apostolską 
względem ostatecznego określenia praw episkopatu kato­
lickiego i katolickiego kościoła.

Spodziewamy się tu przybycia na dalszy ciąg zimy kil­
ku domów polskich z Księstwa. Zapowiedziani są : pań­
stwo Węsierscy (p. Albin hr. Węsierski je s t posłem do 
Izby pierwszej), pani Karolowa Stablewska z córkami i 
pani Kęszycka z wnuczkami pannami Bninskiemi zGlesna.

. , . . . . .  Mamlmrg 21 Stycznia.
Nie wiele już nadziei tu niajq „ utrzymanie pokoju. 

Jeżeli prawda, co Cesarz rosyjski miał w Petersburgu 
oświadczyć, iż widzi teraz, że w sprawie wschodniój nie 
chodzi już o Rosyą lub Turcyą, aIe o wojnę, o zasady 
polityczne, o wojnę, którą rewolucyjna partya Europy 
wypowiedziała zasadzie monarchicznój, a którą Cesarz 
Wszech Rosyi przyjmuje ze wszelkiemi następstwami, to 
i trudno wierzyć, żeby Rosya od żądań swych odstąpiła. 
Wpłynięcie flot połączonych do inorza Czarnego, miało 
dać powód do powyższych oświadczeń. Odpowiedź na 
cyrkularz ministra spraw zagranicznych Francyi miała już 
przybyć do Wiednia. Rosya wedle wszystkich wiadomo­
ści gotuje się do nieustraszonego oporu. Mając na swym 
boku ścisłe neutralne mocarstwa, mniój zapewne ma przy­
czyn do obawy, aniżeli by to w przeciwnym razie było. 
Ile zaś stara się unikać wojny, widać z oświadczeń, źe 
wpłynięcie flot nie uważa za casus belli. Jakkolwiek bądź 
sprawa wydaje się bardzo zawikłaną, a na przypadek od­
rzucenia propozycyj ostatnich, ciekawe bardzo będzie 
postępowanie mocarstw zachodnich. Boć po wyczerpnię- 
ciu wszystkich zachodów o utrzymanie p o k o ju  i z g o d z e ­
nie dwóch p a ń s tw  w o jn ę  p r o w a d z ą c y c h , n ie  p o z o s t a j e  
n ic ,  j a k  c z y n n ie  s ta n ą d  p o  s t r o n ie  T u rcy i ,  lu b  o f ia rę  z  nió j
z ro b ić .  Z a p a t r y w a n ie  s ię  Rosyi na rozwój obecnego Sporu, 
dowodzi dosyć jasno, iż w opozycyi stawio ój jej żąda­
niom , widzi rew olucją tlącą się jeszcze po wstrząśnie- 
niach 1848 roku. Niewchodząc w rozbiór tego zdania, 
rzec wszakże można, źe jest pozór, są poszlaki tak w o - 
gólnśaa zdaniu polityków, jak w powszechnem mniemaniu 
ludów do tego, jakoby mocarstwa zachodnie, nie stojące 
na czysto legitymicznój monarchicznój zasadzie, a tóm 
samem innemi rządzące się zasadami, eo ipso z dzia­
łaniem samowładnej monnrehii wszędzie ścierały się, 
gdzie chodzi o politykę zewnętrzną, międzynarodową. 
Zachód od poczęcia cywilizacyi inne przebiegał drogi 
aniżeli Rosya. W strząśnięty nieraz w ciągu rozwijających 
się idei w massach, doszedł już do pew nych, doświad­
czeniem gorzkiem a nieraz i krwawem okupionych prze­
konań, które dziś walczą z młodą, samodzierżawiu} wolą 
jednego władcy poruszaną, monarchią rosyjska. Rząd ro­
syjski chcąc zabezpieczyć i ludy i tron swój od przesi­
leń, których Europa stara nier«z doświadczała, zbawienia 
szuka w samodzierżawnój władzy, którój konsekweneye 
tak na zewnątrz, jak i na wewn9lrz, w zupełnej są sprze­
czności z dążnościami, które °d zachodu ku wschodowi 
się rozpościerają. Na granicach państwa rosyjskiego her­
metyczne odgrodzenie od reSzlY Europy, starcie dwóch 
zasad dawnego i nowego toku rzeczy przecięło. Ale na 
wschodzie, gdzie protektorat R°si’i niejest dosyć silnym, 
aby odgrodzić wpływ zachodu na ludy narodowością i 
wyznaniem z nią spowinowacone, a gdzie przytóm Rosya 
niejeit dość słabą, aby rrez)gnovyać z opieki, która jój 
gotuje posiadanie i owładnięcie krajów, potęgę jej wznieść 
mogących, tam mówię, starcie się obu zasad trwać bę­
dzie póty, póki Turcyą albo nie stanie się tak silną, że 
sama obronić się zdoła, albo tęź zniknie i innemu ustąpi. 
Otoż o to właśnie teraz chodzi. Jeżeli więc powtarzam 
praw da, że Rosya uważa ^  rozPoczynającej się wojnie 
między zachodem a wschodem walkę za<ad, to trudno 
końca wojny przewidzieć.

Tymczasem z Kopenhagi donoszą, że nareszcie mini­
steryum zgodziło się na m°zllwość przedstawienia na 
sejmie ustawy dla ogółu psń* wa- Doniosę późniój, skoro 
przyjdzie do tego. Teraz • tflm żyją w obawie o przy­

szłość , w razie gdyby prvVo,»^ . . . .  . .
i Anglią na morzu Baltyckićm. 0 między Rosyą

W sprawie wschodniej zdaje s;a ■. XT
CN. P. Z.) najrychlejsze i u a j p e w Ł e ”No" T Û a“ 
Żywią się tóź niemi prawie wszystkie ffaz«t.WI* ™°l?* 
wszelkiego kalibru i wszelkich stronnictw. !6
jakiejś twierdzić iż Cesarz rosyjski nie d a ł, j a^0 
domu Oldenburskiego przyzwolenia, do nabycia przez 
Prusy portu przy ujściu rzeki, Jahdy w Oldenburgskióm 
księstwie. Owo wierdzenie zbite ju ż , ale prawdopodo- 
nem to, co inna gaze a twierdzi, iż Cesarz zastrzegł so­
bie pewne wygody w tym porcie d |a s(atków rosy] skich>

L w ó w  15 stycznia. W y , ki d uchwali,
dłużenie krakow sko-lw ow sk.ćj linil telegraficznej aż  
do C zern .ow .ee, ku czemu earZfjdzono ”dwnoceeJśnie  
zabezpieczen ie słupów , pw eło Bwraca si uw a„ę 
przedsiębiorców, a szczególnie w ła śc ic ie li ia8ów  na 
zaw arte w  dzienniku urzędowym gazety  L w ow skiej 
ogłoszenie. Z  c. k. Prezydyum krajowego. (G .L .)

T u r c y ą .
O ruchu flot D ebaty  następujące odebrały s z c z e ­

g ó ły  przez parow iec T a n k r e d ,  który opuścił K on­
stantynopol 5go  t. m. „Floty rozp ięły  żagle na dniu 
3  stycznia, ale wiatr n iepozw olił im w ejść zupełnie 
na morze Czarne aż dopiero nazajutrz. Fioty obydwie 
sk ładają się  z 3 2  statków , z których liniowych  
okrętów jest 1 5 . W z ię ły  one odrazu kierunek w scho­
dni i domyślają s ię ,  żc  objadą ca łe  brzegi A zy i 
mniejszej tureckiej, H ersk lią , Samson, S y n o p ę , T re-  
bizondę, Batum itd ., aby cd nich oddalić rosyjskie  
okręty, o których znać dano, źe  krążą w  tamtych 
stronach. Z robiw szy ten przegląd w n o szą , że  floty 
udadzą się  na zachód i ukażą się  przed W arną na 
brzegu europejskim, gdzie przez niejakiś czas pozo­
staną zanim wrócą do Bosforu. Z  resztą jak  się  k a ż-  
dy domyśla, plan ten^k&mpanii nie możemy z  pew no- 
ścią podawać. W ykonanie jego bowiem za leży  od 
przypuszczenia, że  żaden now y mu się  przypadek  
aie sprzeciw i i nieuczyni potrzebną na innych punk­
tach obecność okrętów angielskich i francuskich. W  tym 
samym czasie kiedy w ych od ziły  z Bosforu i brały  
dyrekcyą na w sch ód , p rzy łą czy ła  się  do nich d y w i-  
zya  turecka, z łożon a  z 5  fregat parow ych holują- 
cych statki transportowe z  wojskiem i amunicyą. D y -  
w izya  ta pow iadają, otrzym ała rozkaz od sw ego  rzą­
du, aby p łynąć razem z flotami i pod ich protekcyą. 
P osiłk i które w iezie , są przeznaczone dla armii a z y -  
atyck'ej a g łów n ie  dla garnizonów w Batum i Szefketil, 
zagrożonych przez nieprzyjaciela z w ła sz c z a  S ze fk e­
til. To m iejsce obronne które Turcy zdobyli na samym  
początku nieprzyjacielskich kroków potrzebuje bar­
dzo dzisiaj odśwież; nia w  niem za ło g i. Jakkolwiek  
bowiem odparł on zw ycięzko aż do dziś dnia silne 
uderzenia Rosyan, czynione przez nich  w  cc/u ode­
brania g o , w  potyczkach jednak tych stracił on zna­
czną część  s w y c h  obrońców i spofrzebow ał w iele  
amunicyi. D z is ia j  będąc odkrytym od strony ziemi 
przez Ciąg niepowodzeń jakich doznała armia turec­
ka w A z y i, i obrany z w szelk iej nadziei pomocy 
» tej strony, czeka on z  niecierpliw ością posiłków  
które mu obiecano drogą morską. Z  powodu w szy st­
kich tych okoliczności, można w ątpić o praw dziw o- 
ści p og łosk i, Ltóra zap ew n ia , że  turecki transport 
otrzym ał rozkaz aby n ieopuszczał protekcyi flot. 
W ed łu g  planu kampanii jaki tym ostatnim przypisu­
ją , niebędą one m ogły tak prędko ukazać się  pod 
Batum , gdzie zdaje się  w yp ad a , aby Turcy jak naj­
prędzej przybyli. Flota bowiem z 3 2  statków  z ło ­
żona jakkolwiekby b y ła  najlepiej prow adzoną, n ie- 
mj>że bardzo prędko przebyć od leg łości 2 5 0  mil, któ­
re przedzielają Bosfor od B atum , a z w ła sz c z a  gdy  
jej zamiarem je st  zw ied zić  różne punfcta nadbrzeżne, 
jak niemniej gdy w alczyć musi ze  z łą  porą i n iebez­
pieczeństw )’, które tow arzyszą żegludze na morza 
Czarnem. W nosimy zfąd, że  je s t  jeszcze  coś w  ru­
chach i jednych i drugich co n iejest dostatecznie w y -  
tłumsczonem. F loty za w sze  jeszcze  w ed łu g  naszych  
listów  p łyn ą  r*zem , zachow ując każda niepodległość  
sw ego  dow ództw a tak d łu g o , dopóki niebędzie aktu 
wojenaego. W  tym ostatnim razie , adm irał Hameliu 
starszy w  stopniu o lat kilka od Admirała Dundasa, 
obejmie dowództwo nad obiema eskadrami. Z aręczają  
nsm , że  rzecz ta jest całkiem  rozstrzygnięta, i że  
nawet zrobiono w szelk ie  rozporządzenia ku temu po­
trzebne je sz c z e  przed wejściem O it  na morze Czar­
ne. R ozkazy pow szechne, książki ze znakami mor- 
skiemi itd ., w ręczone zostały  komendantom okrętów  
obu narodów*.

Księstwa Naddunajskie.
Z  listu Bukaresztskiego dnia l i g o  Czytamy w  

W undererze: W ojska «'c,ąż Pfsn.wają ku M ałej
W o ło s w z y e n ie .  Między n«f«* ^ » ld U ją  się oddziały
z 8ej dyw izy i .fOsten-Sackenaj. W  obu zatem księ­
stwach znajduje się 6  dywizyj potowych, to
jest 4ty korpus ( y 4nnenberga) składający się
z 10, 11 1 U  dywiisyi, tudzież dywizyi rezerwy 
piechoty 11®® zajmuje W ołoszczyznę; z5go  korpu­
su armii (Ludersa), l f t ta  dvwizva stoi w Multanach



1 3 t»  w  K aukazie, I4 ta  w  Krym ie; z 3 g °  korpusu j 
armii (0 < ttn -S sck en a ) , 8  i 9  d y w isy a  posuw* się  
ku K sięstw om , a 7ma stoi na Kaukazie.

C h i n y -
W  Chinach w zięcie  Am<>y £ « «  cesarskich, n w ł j -  

piło  bea i i ®  Kmało-zsnaczących 5 otyczaatn , p ow siam y w» 
dżonki sw e  żony i kosztowniejsze sprzęty , w  d. 
w siedli D anie gfow u i dowodcy; w  dniu 1 1  ces» r 
zbliżyli s ię  do cytadeli z drabinami, 
nie pozwolili im cieszyć się  honorem *dob>e»y ą ,  
kiedy bowiem cesarscy w dzierali s ię  br‘ ® J P® no 
CDS, powstańcy w ychodzili południową* yn c ieu  oni 
schronić się  n a g o n k i ,  ale ich nadzieja zawiedzioną  
zosta ła ; d look i od p łyn ęły  na p ełn e'm orze, statków  
zab rak ło , wielu powstańców utopiło s ię , innych, a 
tych b y ło  7 0 0  do i 0 0 0 ,  cesarscy  w  najokropniejszy 
sposób wym ordowali; aż na rozkaz konsula angiel­
sk iego, oburzonego tą rz e z ią , kilkudziesięciu majtków  
angielskich z okrętów angielsk ich , -Hermes lB riten  
w ygnało  Cesarskich z portu, ocalając ze  4 0 0  po­
w stańców  pomiędzy tenai mnóstwo śmiertelnie ranio­
nych. W zięc ie  Am oy, na wypadek w ojny, w p ływ u  
J e  w y w rze ; okazuje tylko podły, tchórzow aty, okru- 
t.iy charakter Chińczyków. Pod Śzangae c e s y s c y  na 
lądzie straty ponieśli. Armia pow stańców  stoi o 1 5 0  
mil fcDg. od Pekinu, co bardzo zatrw aża Cesarza. 
M ó w ią , że  2 7 0 ,0 0 0  Tatarów m ogołów  w e sz ło  do 
Chin a 7 0  0 0 0  dotarło do Nankinu; jeżeli to pra­
w d*,’ to się  w szystk o  w  Chinach zmieni, bo te hordy 
m ogofów sa  tem sam em , czem b y ły  za Dżm giskana, 
i pow stańcy im się  nie oprą. W  Szangae powstańcy  
odkryli znaczne summy, ukryte przez mandarynów, 
i tych użyli na kupno okrętów; brak żyw ności im do­
kucza.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  24 stycznia. O d la t już  siedmiu połączeni je s te ś­

my koleją żelazną z całą  E uropą  -  znajdujem y się na  drodze 
z P e tersb u rg a  do Rzym u, z Tyflisu do P aryża, słowem na drodze 
z wielu miejsc, do bardzo wielu innych. W  takićm  będąc po­
łożen iu , zdaw ałoby s ię ,  żebyśm y powinni m ieć jak iś  udział 
w rozkoszach artystycznych naszćj części św iata, żeby powinny 
zawadzać o m iasto nasze te  tak  liczne dzisiaj znakom itości, wę­
drujące  po Europie. Tym czasem  inaczćj się dzie je : m ijają  nas 
nielitościw ie ci wszyscy koryfeusze s z tu k i; od niewiem wielu lat 
n iew idział K raków  żadnej słynnćj śpiew aczki, żadnćj tancerki, 
żadnego w ielkiego w irtuoza —  praw da, że natom iast odwiedzają 
nas CO k ilk a  niem al tygodni n a j z n a k o m i t s i  e u r o p e j s c y  kuglarz*! 
N iedaw no m ieliśm y H e rrm a n a , a  pierw ćj B o sk a , F n k l a , W in ­
te r a ,  D obiera i w ielu, zby t wielu innych. D zisiaj zw iastuje się 
sążnistem i a f i s z a m i  p a r y s k i  m agik Philippe ! i on już porzucił swój 
sta ły  te a tr  na boulevard Bonne N ouvelle, aby K raków  naw iedzić 1 
Jak że  się tu  nie cieszyć i czytelników naszych do radości na- 
szói n ie przypuścić 1 W szak  nam  już nic do życzenia m e po­
zostanie, chyba oglądanie w i e l k i e g o  R o b erta  H oudin -  ale
m iejmy nadzieję , że i ten  w ielki m istrz  m ag., n.ezapom m  o 
K rakow ie, tćm  zepsutćm  dziecku kuglarstw a.

P roszeni jesteśm y o pow tórzenie z Gazety Lwowskiej na­
stępujących słów : P rodukcya dziesięcioletniego A leksandra  B o­
guckiego , k tó ry  dnia 13 stycznia r. b. na  korzyść ubogich 
W tea trze  pierw szy raz  p rzed  publicznością występował, m usiała

g rą  s w ją  n ietylko nas zachw ycił, ale i na przyszłość najpię
kniejsze nam  rokuje nadzieje.

N iezapuszczając się w szczegółow y rozbiór odegranych przez 
niego sztuk  n a  fortepianie, jako  to : A llegro z koncertu  H um la 
(A  m ol) z towarzyszeniem  o rk iestry , —  [Scherzo z Symfonii 
A n t K ątskiego i N octu rna  M iliana Op. 5. i K olendy (L e N oel) 
M  M adejskiego —  ile ie  takow y znawcom m uzyki zostawiam  —  
jednakże, jak o  m iłośnik, z ogólnego bez w yjątku  szczerego za­
dowolenia publiczności, ten  w yczerpuję re z u lta t , że z tym  ta ­
lentem  przy dobrćj chęci i p ilności nasz m łodziuchny koncer- 
c ista  grę swoją do najwyższćj doprowadzi doskonałości, i za­
świeci czystą gw iazdą na  muzykalnym świecie.

N i e m a ł e - t o  zadanie występować pierwazy raz  w życiu m lo- 
dem u dziesięcioletniem u przed  tak  św ietną publicznością, nadto 
w nrzytom ności Je g o  Cesarzewiczowskićj M ości naszego N ajdo­
stojniejszego A rcyksięcia ^  L udw ika, k tó ry  tę  produkcyę 
obecnością swoją zaszczycić, i upodobanie
naszem u m ł o d o c i a n e m u  artyście  kilkakrotn ie najłaskaw ićj okazać 
raczył. A więc ja k  onegdaj w tea trze  podziwialiśmy, pochwa­
lali ową przytom ność, ową pew ność , równość . zręczność gry, 
tak  i dzisiaj kreśląc  tych  słów  kilh®  ̂ WI my nowy talen t, i 
dai Boże przyszłą  chlubę naszćj ziemi — i w nszujem y zacne­
m u ojcu jak o  nauczycielowi —  jak o tćż  synowi naj ppszego po­

wodzenia.

C Z A S .

Fortepian  wyborny Streichera pozwolił —  ja k  się dowiadu­
jem y, na ów wieczór p- J a n  B ilk o  ze sk ładu  swego.

—  D. 2 Ig o  um arł w W arszawie w 6 5 roku  życia, śp. JW . 
R adca Stanu M ichał O czapowski, członek R ady  wychowania 
publicznego, b. D yrek tor instytutu gospodarstw a wiejskiego i 
leśnictwa w M arym oncic, Członek tow arzystw a wol. ekonomi­
cznego w P e tersburgu  i cesarskiego m oskiewskiego wiejskiego 
gospodarstw a, Członek Korespondent K om itetu naukowego M i­
nisterstw a dóbr państw a, 1 Członek K orespondent Tow arzystw a 
rolniczego galicyjskiego, Kawaler orderów : Ś. W łodzim ierza kl. 
IV., Ś. Anny kl. I I .  z koroną cesarską, i znaku nieskazitelnej

służby za la t X X X .
  W  dniu 7 b. ra- odbyto operacyę ch irurgiczną na ty g ry ­

sie w zoologicznym ogrodzie w L ondynie, uśpiwszy to n iebez­
pieczne zwierzę c h lo r o f o r m e m , a potśm  wyciągnięto mu pazury 
k tó re  mu w rosły w ciało.

  W  A llenspach w Badeńskióin zdarzył się rzadk i wypa­
d e k , że w karczm ie w śród powszechnej rozmowy, jed en  z m ie­
szkańców w dobrej opinii dotąd u swoich współobyw ateli sto­
jący , pow stał nagle od stołu i oświadczył zdumionym słucha­
czom , iż przed  24  la ty  zabił swojego szw agra k tó ry  przyjechał 
z zagranicy z 5 0 0 0  z lr. i Pochował go w piwnicy. N azaju trz  
zawezwany przed  w ład zę , P«*>wit swoje zeznan ie , a  śledztwo 
je  spraw dziło. W yrzu ty  sumienia obudziły się w nim niedawno 
na w idok traconćj kobiety w Konstancyi, k tó ra  ze skruchą u- 
m ierała  i spowodowały g °  oskarżenia sam ego siebie.

!
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . K ursa Ulegrafic*n t  * dnia S3 go s ty c z n ia ; — Metaliki 

6-pr. tO5/.. — Metaliki 4  ,'2-pr. 60%. _  Metaliki 4-pr. 8 0 ‘5/ , , .— 
4-pr. e 1860 r. 93. — 2 ^TP3’- — 1-pr. 190, i  ciągn.—
■ 1830 r. 260, 302. — Augsturg 1267,. — Londyn 12 kr. 1T. — 
Paryż 148'/ . — Akoye Bankowe 13 0 8 .— A ko jo  kol. żel. półn. 
Fcrdyn. 220. -  Poży«*k“ * r. 1751 lit. A. 9 7 7 ,,., B. 116%. 
Ost-Donau Dampfsrh. 609 /,.

Kurs krakowski 2 3 go styoania. Bankn. austr. i. 86 pł. 85. — 
Pruski kurant lad. 1P5 !*' P‘ * IB6. — Rabie srebrno nowo 
nl pari. — Cwanoygiery *• 107, pł. 10 6 7 ,. — Cwan-
oygiery stare i. 1067, Pł - — imporyaly i. 34 10, pł. 34 7. 
Dakaty aaotr. i holend. i  ^  pł. 19 10 —20frankofro 4. 33 24 
pł. 33 1 8 .- L i s t y  inst. P»'- ,be* kup. i. 987, pł. 9 7 7 ,. Klsty Zast 
galio. bos kupon. ż. 91 '/«• P** 91.

Kurs lwowski z d.2 0 sty«inla- Dukat hoload. 5 i l r .  43 k r .— Du­
kat cos. 5 s łr . 47 kr. — Pśłimperyał ros. 10 s łr . 1 kr. — 
Robol ros. 1 s łr . 57 kr. — Talar pruski 1 *łr. 47 kr. — Pol­
ski kurant i pięoiozłotówka 1 i ł r . 26. kr. — Kurs listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym : Kupiono prócz kuponów 100 
po — s łr . — kr. w mk. — Sprzedano 100 po — złr. — k r .— 
Dawano ta  100 i ł r .  — kr. —. — Żądano złr. — kr. —.

K u rs w ie d e ń sk i z d. 21 stycznia. Metaliki 91 — Nowa pożycz.
8 0 7 ,. Akcyo Banku wied. 1318. — Akcye kolei żel. szl. 227 
Agio od złota 3 1 '/,, od srebra 24%. — Oblig. uwoln. giunt. 89.

Miłosierdzia i Banku Pobożnego
w Krakowie.

W  wykonaniu dubroozynnćj w°'i ś. p. Jana Kmicciń.kiego ma­
gistra chirurgii, dnia 26 lutego 1837 roku w Krakowie zm arłego, 
który testamentem przez b. Senat Rządząoy d. 3 kwietnia 1838 r. 
do Nru 6895 D. G. 8 . zatwierdzonym, procent roozny od całego  
swego majątku spieniężonego, na posagi dla ubogich córek i sie ­
rót miasta Krakowa za mąż ićąoych przeznaczył, Arcybractwo 
stosownie do ustawy fundusz ten urządzającej, zawiadamia niniej- 
szem publiozność, iż w d. 2 6  lutego 1854 r. Jako rocznicy zgonu te­
go dobroczyńcy po odbytem żałobnem nabożeństwie za duszę Jego 
w kościele ś. Anny w Krakowie, odbędzie się losowanie posagów 
miedzy kandydatkami w ciągu roku po ten dzień i w tejże parafii 
węzłem  małżeństwa połącaonemi.

Chcące zatem korzystać z zapisu tego podać mają swe prośby 
na piśmie na ręce właściwyoh wizytatorów Gmin najdalej do dnia 
1 lutego 1854 r. przedpołudniem i złożą następujące dowody:

J .  P o c h o d z e n i a  z ro d z i c ó w  m ie s z k a ń c ó w  m. K r a k o w a .
2. Stanu ubóstwa ł dobrych obyczajów.
3. W ejścia w śluby małżeńskie lab ogłoszonych zapowiedzi w za­

kresie cd dnia 26 lutego 1853 r. do tegoż dnia i miesiąca 1854 r. 
w parafii do ś. Anny w Krakowie.

4. Świadectwo Kantoru służących, dobre sprawowanie się dowo­
dzące, lub że w służbie nie były, a prócz tego w ostatnim przy­
padku świadectwo dwóch obywateli-wiary godnych, przekonywa­
jące, że w domu rodzioów lub krewnych były przykładne w pra- 
oy i dobrych obyczajach.

Kraków dnia '3  styoznia 1854 r.
Starszy Arcybraotwa B artynow ski. — S trze liick i.

III |9 IVŁ
A nk iiud igung.

In  F o l g ę  h.  k .  k .  4 tcn  A r m e e - K o m m a n d o - V e r o r d n u n g  I I I .  S e k t io n  
3.  A b th e i lu n g  N .  5 3 1 9  v o m  ZOton a n d  K r a k a a e r - T r a p p e n - D i v t s i o n e -  
Kommando-Erlasse N. 8259 vom 3 0 te n  D e c e m b e r  v. J .  w e r d e n  die  
noch aobedeokten Verpflegs- Erfordernisse, und cwar an Korn, 
Hafer und Heu fiir dio Garnisonen zu Krakau und Podgórze, auf 
das Auslangen bis Ende Mai 1854, und selbst nooh fur die weitere 
Zeit, namlich das Heu bis Ende August, dann Kom uud Hafer bis 
Ende November 1854, mittelst ciner eigenen zusammentretenden Re- 
visions-Kommissien sichergestellt werden, und es liaben hiezu die 
Offerenten ihre versiegelten sohriftlichen A ntrage, belegt mit den 
V a d io n  im baaren Geldc oder Staatspapieren, su f unbeschrankte 
Q u a n t i t a t e s  d e r  K o m m is s io n  zu  u b e rg e b en .

Dio B o h an d lu n g o -K o m m is B io n  s i r d  om  ZBtcn d. M ts  in dem k .  k.  
K r e i s a m t o  zu  K r a k a u ,  und  z w a r  vo n  10  U h r  V o r m i t t a g s  bin 6 U h r  
A b e n d s  s t a l t f i n d e n ,  w o z u  d ie  H e r r e n  G u t s b e s i t z e r  a n d  sam m tl io l ie  
so l id en  k a u t i o n s f a h i g o n  U n t e r n e h m e r  e i r g e l a d e n  w e t  den.

Die Bedingnisse und die Art der Verfassung der schriftlichen 
Offerte kónnen bei alien k. k. M ilM r-Verpflegs-M rgaziaen em ge-

h°K .r M i H i a . - H a o p t - V e r p f l e g s - M a 6 a z i n s - V e r w a l t r n g  zu Podgórze 
am 18ten  Jacner l 85"*-

Coram m® Br- Hoden, Oberst.
( 7 2 - 3 )  W orell, Verpflcgg-Verwalten

Edictal-Vorladung.
IN. 16.] Adalbert Wach aus P f*^wcl V H,'^,ro u /i> Bartholo- 

meus Kramarczyk aus Rajsko H--N- «  »“8
Strzałkowice H. N. 11/, und Martm 1Bzafareaj k aus Wróblowice 
Leśniak H.-N. 16,, werden annnt zur Steillurg bunen 6 Woohen 
bei ihrer Konskriptionsobrigkeit, wen“ llle8elbcn nicht ais Rekru- 
tirangsflichtlinge behandclt VFor̂ enJ* * en ’ anS®w*68en.

V on dor S te llu n g so b rig k e it r r* e w o *  am 12ten Ja o n e r  1854. 
( 4 5 - 2 - 3 )  M ichel v. p lc i* ® ^ 8* 1) B o m in ik a l.R e p rae en tac t.

Edictal-V  orladung.
TN. 6.] Samuel Goldstein aus DBć Aaron Waidman

aus H.-N. 43', beide aus Borek fl,IS ’ 1ann J^bann Pokrywa an 
Gaj H.-N. 56/, und Kastel Sterng8*4 if®*!10 H -N . 14/, i 
den anmit zur Stellung binnen 6 R .krutirn .l-fl"  .K"nskriP,i 
obrigkeit, wenn dieselben nicht **8 UI)gsfluohtlinge bel
delt werden wollen , angewiesem; . f  . . .

Von der Stelluogsobrigkeit B°r ki am 13. Janner 1854.
(4 4 -2 -3 )  Miohael v. Ples*ow8ŁI> Uominikal-Reprasentant.
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J\fo 4 .  Tygodnika rolniczo-przemysłowego
w yszedł z druku i zawiera: O wyrabianiu wódki z baraków. — 
Gospodarstwo w Irlandyi (dok .). — Jaki Jest najlepszy nawóz na 
łąk i?  — Korespondenoya. — Nowe dzieła. — Rozmaitośoi. — 
Wiadomości gospod. i handl. (Gdańsk. Kraków). (8 5 )

Na Syndykówoe pod N. 10 gm. I. można dostać

Słoniny węgierskiej
na funty. Funt po 16 kr. m. k. (1 2 9 8 -5 )

Przegląd Polityczny.
D zisiejszą  pocztą nie odebraliśm y żadnych dzienników  

oprócz w czorajszych południow ych w rocław skich , które 
nam w szakże nic n ow ego  nie przynoszą, czerpiąc sam e 
w iadom ości w schodnie z w iedeńskich i innych austrya- 
ckich dzienników.

Telegraficzna depesza donosi z Berlina: Preuss. Corr. 
z poniedziałku zawiera irtykuł o obawie giełd, zaprzecza 
wieściom, jakoby posłowie rosyjscy z Paryża i Londynu 
byli odwołani i wojna przez Rosyą Francyi i Anglii 
wypowiedziana, a zarazem zapewnia, że nie nie uprawnia 
do mniemania jakoby wpłynięcie flot zachodnich na morze 
Czarne poczytanem być miało za casus belli przez Rosyę, 
tudzież aby projekta pojednawcze z Wiednia wysłane miały 
być cdrzucone. Owszem pomienione pismo ma powody 
wierzyć, iż Cesarz Wszech Rosyi dla ścisłego swojego 
stosunku przyjacielskiego i poufnego Lu państwom niemie­
ckim uwzględni przedstawienia przesłene sobie ostatniemi 
czasy z Wiednia i Berlina.

Prywatną a w iarogodną drogą dowiadujem y się , iż kor­
pus gw ąrdyjski rusza z Petersburga.

Skąd inąd znów dochodzi nas wiadomość, i i  w Warsza­
wie czynią przygotowania na przyjęcie N. Cesarza Mi-

Independance  pisze, że nadeszła już do Paryża od­
powiedź petersburgskiega gabinetu na notyfikacyą o wej­
ściu flot na morze Czarne, i że zapewne w skutku tego 
p. de Kisielew i p. de Hubner poseł ces. austryacki mieli 
z p. Drouin de Lhuys konferencyą.

N ation a l Z tg  utrzymuje według swoich listów z Lou- 
dynu, iż królowa nie otworzy parlamentu osobiście.

Najważniejszą może wiadomością jest podanie kopen- 
hagskiego dziennika A arhuus Avis, jakoby w tych dniach 
nadeszła do Kopenhagi odpowiedź z Petersburga na o- 
świadczenie duńskie neutralności. Rząd rosyjski naińł od­
rzucić to oświadczenie i zażądać, aby Dania stauęła po 
czyjejś stronie. Posłowie wielkich mocarstw inieli już u 
u króla posłuchanie w przedmiocie oświadczenia neutral­
ności. . . .

Badcńska L an desztg  utrzymuje, jakoby układy między
rządem a Arcybiskupem Fryburskim w sporze kościelnym  
sp ełz ły  na niczóm , z powodu, iż ten ostatni w niczóm 
od żądań swoich odstąpić niechće. Wierzyć temu nie­
można, gdyż układy pnwadzor.e będą nie z Arcybisku­
pem ale ze Stolicą apostolską.

Urzędowa Ga&ela w eim arska  mieści co następuje: 
Dzienniki angielskie a za niemi francuzkie i niemieckie 

donoszą o liście jaki księżna Oileańska napisać miała do 
księcia Nemours w przedmiocie skojarzenia, ’ nawet za­
mieściły temi czasy mniemaną osnowę tego listu. Jesteś­
my upoważnieni do oświadczenia, iż wiadomość ta po­
zbawioną jest wszelkiój podstawy, a zatćm i przedruk listu 
jest fałszywy.* Jestto niejako dodatek do tego cośmy dziś 
na wstępie powiedzieli.

Antoni Czaplinek* zarz^dzca drukarni.


